Styczeń. Nr. I. 1877. 


PRZEWODNIK: GOSPODARSKI 


BDocdatel ao „Eitolniisa.*. 


Nakładem Redakcji. aaa komisie ksiegarni Gubrynowicza i i Schmidta. 


koje O uprawie Edd NOY należy czynić z gnojem. po wywiezieniu 
'«g0w pole, (dokończenie). — O kiszenin zielonej kukurydzy, na paszę; 


zimową dla bydła. — Wiadomości þiežąco. < — Rozmaitości. — Ceny 
zboża. 


mola dsi Geuprawie' Esparcetty: 


Do roślin wielce użytecznych a mało rozpowszechnionych. 


w Btosunku do zmaczenia Swego W gospodarstwie, zaliczyć musi- 
mys osparcottę Gzyli dzięcielinę. 
Wiele ziemi w ludnych okolicach gór przedkarpackich lub 


brzegów stromszych rzek naszych leży odłogiem ,' beź żadnego: 


prawie pożytku; takie uwrociń i łączki po wzgórzach,” puste, 
ledwie lichą: trawką okryte, które we wszystkich hiemal okolicach 
karpatom przyległych licznie spostrzegamy / obsiańe „BARCA 
mogłyby prawdziwą korzyść przynieść. 

Roślina ta, którą na Litwie iu nas po wzgórzach i wybtze= 
żach dziko rosnącą napotykamy, użyta zielona ha paszę dla bydła, 
nie wzdyma go — na siano zaś przerobioną jest wii wabi 
i daje się dłużej przechowywać. 


('Gdy.'w każdej lekkiej byle nie mokrej ziemi po SARA 


mających podkład wapienny; zwir lub piasek; roślina: ta osiadać 


lubi;*'przeto uprawa jej' upowszechniona w okólicach górzystych; 


zastąpić może niedostatek siana i umożliwić obfitszą Feb 
ae à Ę 


Esparcetta żapuszcza korzenie swoje głęhokoj kawe WSzę** 
dać gdzie spodnia warstwa ziemi ¿pokład wapienny lub 'zwir:za*» 


wiera; bardzo dobrze udawać: się! zwykła, 'choćby powierzchnia 
takich miejsc bardzo płytką warstwą mrodzajnej ziemi pokrytą 


była — natomiast ziemie gliniaste, mokre lub mało przepuszczalne: 


pod uprawę 'esparcetty, nie są wskazane. 


| Esparcetta potrzebuje dobrze wyprawionej "i czystej ziemi; : 
posiana zatem w .uprawnem żytnisku, DW: ate iS 


niezawodnie się uda. 
Mógłby "kto ząrzucić, że na: takiej roli,która pod żyta lub 


rośliny okopowe została należycie uprawiona' a' nadto może poz: 
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mierzwiona, korzystniej; byłoby zasiewać zboża. a nie. esparcettęy: 
jednakże należy uwzględnić, że esparcetta przez trzy lub 4 lata 
plon wydaje, a przeto wymaga gruntu zasilonego, jak niemniej, 
że uprawianą bywa na gruntach lekkich, górzystych, w których 
uprawa zbóż ledwie przez trzy lata powtórzoną być możo. 

Co do uprawy roli, to esparcetta wymaga, by ta spulehnioną 
była — siew jej uskutecznia. się. z. pierwszą wiosną, zatem w marcu 
a najpóźniej kwietniu z owsem, który zielono sprzątnąć należy, 
by w czasie pierwszego krzewienia się, rozwój roślinności prze- 
szkody nie doznał. 

Paszenie esparęetty jest- wielce szkodliwem, jak niemniej 
narzucanie pola nią obsianego gnojem bezskuteczne — zasilanie 
zaś popiółem lub gipsem w każdym. razie pomódz może. A 

Esparcetta zbiera się zwykle dwa. razy w roku jak koniez, 
a.w pomyślnej , porze . wyjątkowo trzy razy — czas, pierwszego 
zbioru wskazuje , pokrycie się rośliny w połowie, kwiatem. 

Co do.sprzętu samego; to pokosy, rano; zrobione, , wieczorem 
tegoż dnia przewrógone być mają a to w ten. sposób, ażeby dedemi 
przy -drugim a. nie jeden na drugim leżał. FET 

Nazajutrz wieczorem zbiera się pokosy i składa W wątkie 
do4 stóp wysokie kopki, które przy. stałej. pogodzie czwartego 
dnia w stórcie lub do szópy: zwieźć  możra. 

Nasienie esparcetty zwykłe nie równo dojrzewa, a: ER 
przy moeniejszem powiewie wiatru łatwo opada, nie należy «więc 
. przy sprzęcie na zupełne dojrzenie wszystkiego nasienia iezekać. 
Skoro: strączki zbrunatnieją czas jest kosić esparcettę przeznaczoną: 
nai owymłot, jednak Tobai tę przy rannej «rosie W RODZA 
potrzeba. 

Wieczór tegoż dia przewracają się a ostrymi vidiani 
aby: nasienie nie opadało, avnastęepującogo dnia. będą pokosy su- 
che i można je; zaraz na rozpostartych płachtach młócić. is: 

Taka: doraźna 'młocka, tylko. przy małej ilości -esparcetty 
zastosowaną być może, przy FA postępuje: się Del jak 
z grochem lub wyką. 

: Można także dojrzałe: nasienie z stojącej jeszcze na pniu 

rośliny przez dzieci doo koszów lub worków zbierać,przyczem jest 
ta korzyść, że tylko dojrzałą esparcettę obieramy, która do i, 
przydatniejszą i rzadziej sianą być może. i 

Espareettę w ogóle siać / „gęsto alay —-.korżee dia morge 
najmniej wysianym być musi, 
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Co do wartości jej jako paszy, to zieloną lubią konie więcej, 
suchą zaś łakomo spożywa bydło rogate. 

Jakkolwiek esparcetta co do obfitości plonu i- odżywności, 
nie wytrzymuje porównania z czerwoną kokiczyną, to jednakże 
bacząc na to, że udaje się ona na połach chudych i spłóczystych, 
wydaje plon, przez lat kilka, nadto, paszę odżywną i łatwą do 
zbioru — zaliczamy ją do najużyteczniejszych roślin w gospodar- 
stwie wiejskim. 


00 należy czynić z gnojem po wywle- 
i zieniu go w pole? 
(Dokończenie). 

Wiadomo zaś, że jeżeli nawóz. w kupkach złożony, albo 
w stajni pod inwentarzem lub w gnojowni przez dłuższy Czas 
pozostaje, wówczas proces fermentacji odbywa się w nim zupełńie 
nórmalnie; gdy jednak poruszymy go, czy to składając na fure, 
czy rozrzucając z kupek po roli, natychmiast silny zapach am0- 
niaku dajo nam poznać, żeśmy do wnętrza gnoju doprowadzili 
powietrze, a to ostatnie w większej będąc styczności z powierzchnią 
nawożu, przecina działalność procesu fermentacji, natomiast: spro- 
wadża proces butwienia, przy którym w miejsce lotnych amonja- 
kalnych związków, które bezpowrotnie z gnoju sie wydzielały, 
tworzy się więcej soli azotowych stałych nie lotnych, a zatem nie 
mogących być straconemi dla roli. Już we 2—3 dni po rozportar- 
ciu gnoju na polu, zapach amonjaku zupółnie ustaje, bo tworze- 
niu się jego w wiekszej ilości postawiliśmy zaporę przez znaczniej- 
szy przystęp powietrza ; strata zaś jaką w tych dwóch dniach 
przez większe ulatnianie się amoniaku ponieśliśmy, mniejszą jest 
od tej, jakaby nastąpiła, gdyby pozostawiony w kupkach gnój 
fermantując, tworzył go ciągle i coraz zmniejszał wagę, a przez 
to i rzeczywistą wartość dla pewnej przestrzeni roli tej kupki. 
Zrósztą silny ten zapach nie dowodzi jeszeze silniejszego wywią- 
zywania się amoniaku; wiemy bowiem z doświadczenia jak małej 
ilości potrzeba ciał silnie woniejących, aby wiele woni wydzielić ; 
dość wspomnioć tu jest piżmo i t. p. ciała, których bardzo mała 
ilość jest w stanie na długie lata wonią swą napełnić obszerne 
mieszkanie. 

Gdybyśmy nawet i rzeczywiście cokolwiek większe ponosili 
straty pod względem lotnych składników gnoju przez to, że TOZ- 
postarty nawóz stajenny przez dłuższy przeciąg czasu pozosta- 
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wiamy bez przyorywki, niź wówczas gdy takowy zaraz po roz- 
trząśnieniu przyorujemy, to straty te w każdym razie mniejsze 
byłyby od korzyści, jakie przeż tę metodę gnojenja- odnosimy 
w statych“ jogo“ składnikach a' nadto, w możności lepszego t. j. 
„dokładniejszego jego przykrycia. 


Przez przerwę w procesie fermentacji a przynajmniej przez 
znaczne zmniejszenie jego energii, zyskujemy z konieczności na 
innych, nielotnych składnikach nawozu, które szczególnie, jeżeli 
pogoda jest suchą, zaschną i nie rozłożą się tak zupełnie, aż 
do czasu, gdy z ziemią zmięszane, znałażłszy sprzyjająca rozkła- 
dowi swemu okoliczności, znów podlegną ale już powolniejszemu 
rozkładowi, produktami jego czasem przez lat kilka zasilając rolę. 


s Tylko tam. gdzie górzyste położenie pola mającego -znaczny 
spądek swej powierzchni, lub gdzie uprawa w wysokie a wązkie 
zagony, ma miejsce, albo gdy. gruntu natura jest taka, iż po 
„deszczach nieprzepuszczalną pokrywa się skorupą,, którą broną 
„przed. gnojeniem; nie można było skruszyć, i wreszcie tam, gdzie 
gliniasty grunt długo pozostaja mokrym tak, iż z powodu „grzę- 
źnięcia wjechać nań nie było można, a gdy obsechł czasu nie ma 
na dłuższe pozostawianie, nawozu nieprzykrytym — tylko w tych 
okolicznościach zgodzilibyśmy się bezwarunkowo na natychmiasto- 
we przyorywanie gnoju, nigdy jednak na pozostawianie go w kup- 
kach. W tych niekorzystnych warunkach rozumie się, -przez po- 
zostawanie nawozu nie przyoranym, tracilibyśmy wiele. Na grun- 
-tach górzystych wody deszczowe mając dobry spadek, wyługowawszy 
gnój, zabrałyby z sobą wiele najcenniejszych, bo rozpuszczalnych 
składników nawozu, a to samo stałoby się tam, gdzie uprawa za- 
gonowa ma miejsce. Rola więc nie byłaby wszędzie równo użyź- 
nioną, a straty byłyby wielkie. 

Na ziemiach jednak nie zbyt pochyłych te same wody wsią- 
kając, muszą przefiltrować się przez warstwy urodzajnej gleby, a 
przechodząc przez nie, muszą też wszystkie zawieszone w sobie 
składniki pozostawić, przyczyniając się do użyźnienia pola; nie 
małą wreszcie korzyścią pozostawiania gnoju przez czas niejaki 
rozpostartym na polu, jest danie mu sposobności pozbycia się kwa- 
sów szkodliwych wegetacji, które wytworzyły się w nim, jeżeli 
przy utrudnionym przystępie powietrza w miejsce fermentacji 
podległ w pewnej swej części zbutwieniu. Dzieje się to zaś z tym 
gnojem, który jak to najczęściej się zdarza, moknął przez dłuższy 
czas w gnojówce, odcięty więc był tą ostatnią od zewnętrznego 
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powietrza. Taki nawóz koniecznie. musi przynajmniej przez: ty- 
dzień na voli, pozóstawać, a musi nie tylko dlatego, by podwply- 
wem powietrza pozbyć się wspomnianych kwasów, lecz nadto. by 
dostatecznie wyschnąć, inaczej nie mógłby równo być przyoranym, 
lecz w „mniejszych lub większych plastrach, które na: długie lata 
pozostaiyby W ziemi nie, rozłożone, i 

Oprócz powyżej wymienionych korzyści, polecona przez nas 
metoda nawożenia ma i tę jeszcze dla ziem lekkich, piaszczystych, 
że przykrywając je, przyczyniamy się do zatrzymania w nich przez 
‘czas dłuższy, wilgoci, przez; eo «-wspomagamy. proces, butwienia 
składników roli i czynimy, odpowiedniejszem,. pod flzykalnym 
„względem stanowisko dla. mających się siać w nie roślin. 

+ «Te to powody zdaje, się, wystarczą, by gnój stajenny: wy- 
ozn pole nie układać w małe kupki na czas dłuższy, lecz 
go: zaraz roztrząsać i na rolach poziomych, a szezególnie pias- 
oezystych przez dni kilka nie przyoranym pozostawiać, na ziemiach 
zaś,.z0, spadkiem: nagłym, lub w wysokie uprawnionym zagóny, lub 
ma rolach takich, na które z rozmaitych powodów spóźnić się mu- 
sieliśmy z wywózką gnoju, roztrząść go i zaraz przyorać powin- 
niśmy, jeżeli chcemy mieć jak największe z nich plony! 


0 kiszeniu' zielonej kukurydzy na paszę: zimową 
dla bydła. 


W ostatnich latach we Francji mnóstwo przedsiębrano prób, 
mających na celu sprawdzenie, o ile zadołowana zielona kukury- 
dza jest pożyteczną i tanią paszą dla bydła, a w szczególności 
dla krów dojnych. Że wprowadzenie tej metody pasienia bydła 
iu nas byłoby korzystnem, wykazują poniżej przytoczone dańe, 
wyjęte z rozprawy p. Spaugenberga, pomieszczonej w 2 zeszycie : 
„Journal für Landwirthschaft* z 1876 r. str. 252—259. 

Wiadomo, że kukurydza udaje się i u nas na wszystkich gruntach, 
nawet na lekkich jęczmiennych, a to ma się rozumieć tem pe- 
wniej, im mniej błędów w jej uprawie popełnimy. Uprawa jej 
zasadza się na wcześnej o ile możności płytkiej podorywce w je- 
sieni, dwukrotnej takiej podorywki włóczce, i dobrem przyoraniu 
gnoju. Na wiosnę ekstyrpator dokończy roboty, a gdy już obawa 
o przymrozki minie, wysiewa się rzędowym siewnikiem, lub ręką 
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osobno w rzędy odległe od siebie 30—35 centim., wsadza się ziarn- 
ka tak: Po zejściu, dwa lub trzy razy bądź to ręką bądź piel- 
nikiem się piele. Czas zbioru najodpowiedniejszy jest między. Żni- 
wem owsa a zbiorem kartofli. Przy dobrej tprawie, mierny dochód 
z hektara wynosi 80 tysięcy kilo. Przy podanym przez nas Śre- 
dnim zbiorze 80.000 kilo., koszt za 100 kilo zielonej kukurydzy bez 
żniwa, wynosi około 25 SE w.a. Licząc żniwo, pracę przy zadoło- 
waniu i wartość dodanej owsianki 40 ct., 100 kilo zadołowanej 
kukurydzy, kosztować będzie 65 ct. Wziąwszy za normę dzienną 
dla krowy, ważącej 550 kilo, 20 kilo kukurydzy (65 ct. ża 100 
kilo) 3 kilo ziarna (3 złr. 5Oct. za 100 kilo) i 2 kilo makuchów 
(8 zir. 50 ct. za 100 kilo) — w której to normie około 15 kilo 
suchej substancji z 1:4 kilo białkowej materji i 0:4 kilo tłuszezu 
się znajduje, to koszt jej wynosić będzie 34 ci; pódeżas' gdy 
inna pasza średnio wziąwszy kosztuje 50—60 et. dzieńnie: 'Wzią- 
wszy w uwagę nadto, że uprawa kukurydzy wymaga mało starań 
i rąk ludzkich, a praca przy niej wypada w czasie wolnym od 
robót polnych, to korzyść z pasienia zadołowaną Pine R 
widoczną. 

Pan Groffart zaleca dla kwaszenia kukurydzy dóły murówać, 
gdy Spangenberg z ekonomicznych względów zaleca je kopać. 
Z doświadczeń we Francji czynionych zaleca się wybierać miejsca 
nar przechowanie kukurydzy na wyniosłościach, aby, wodą deszczo- 
wa ani zaskórna nie mogłą się w nich zatrzymywać. Doły po- 
winny 30 metrów wzdłuż, 3 metry w szerz i 1 metr głębokości 
posiadać, a ściany ich muszą być prostopadłe. Kukurydza rznąć 
się powinna na długą 10—15 centim. sieczkę, a w *% swej obje- 
tości wymięszaną z sieczką ze słomy. Soli najwyżej sypie się 
3 kilo na 1000 kilo kukurydzy. Do przykrycią. dołu nie «można 
używać słomy, tylko odrazu ziemię, ponieważ słoma mogłaby 
sprowadzić zbyt wielki dostęp powietrza. Ścisłe ubicie "mięszaniny 
i przykrywającej ją ziemi, jak również w następstwie zasypanie 
każdej szczeliny w pokryciu przy osadzaniu się paszy, jak naj- 
mocniej się zaleca. Wydobywanie tak zakiszonej paszy, odbywać 
się powinno z jednego boku, a po wydobyciu potrzebnej ilości, 
paychasi dziurę napowrót zakryć potrzeba starannie. 


Dy. Z. Rościszewskt. 
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„Wiadomość bieżąca. 


"W dniu 18. b. m. ukonstytuowała się kuratorja szkoły Du= 
blańskiej — na; przewodniczącego wybrany został książe Adam 
Sapieha p na' czas nieobócności jego, Dawid Abrahamowicz. W skład 
kuratorji wchodzą: jako zastępcy Tow. gosp. ks. Adam Sapieha, 
zastępcą Dawid Abrahamowicz. Jako reprezentanci Wydziału kra- 
jowego: Marjan Hoppen, zastępcą: Wincenty Gnoiński. Ze strony 
Namiestnietwa c. k.' radca Namiestnietwa' Kajetan Orlecki. 


Mtozmaitości. 

obre- dojenie krów nie polega na, tem, ażeby prędko. 
dóić, lecz ażeby odbywało się ono jednostajnie bez przerwy, czyli 
ażeby: mleko ciągle się lało — lepiej żatem, ażeby dojący w razie 
zmęczenia odpoczywali po wydojeniu każdej krowy, niż ażeby ten 
wypoczynek odbywał się przez zwolnioną pracę. 
t'> Niejednostajnóść w dojeniu, męczy krowę i utrudnia odbiór 
nileka; dówiedziońą bowiem jest rzeczą, że ten co doić nie umie, 
i mniej mleka wydaja i ostatecznie krowę psuje. 

Zresztą pamiętać o tem należy, że mleko ku ostatkowi naj- 
gęstszem bywa — robione próby wykazały że takie mleko 4--5 
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procent więcej Zawiera w sobie śmietanki, jak to, które krowa 
z początku daje. 

Dozór zatem umiejętny przy dojeniu, poprawianie podoju 
przez najlepszą dojarkę na wydajność mleka stanowczo wpływa. 

_._ (Co do dojenia samego, to przedewszystkiem uważać należy 

na to, ażeby dojarka jak najwygodniej siedziała, i ażeby. naj- 
mniejszego naprężeńia w pracy nie było. Cycek ujęty wszyst- 
kiemi palcami, z których wielki palee naprzód należy wysunąć — 
powinien być równo i jednostajnie przyciskany, zawsze jednak ku 
dółówi, by mleko do wymienia nie wracało. 

Godziny dojenia należy najregularniej przestrzegać, „zmie- 
nianie bowiem czasu dojenia, szkodliwie na mleczność wpływa. 

„., Czy lepiej doić krowy trzy, lub dwa razy w ciągu dria; 
przekonywa nas następujący wynik co do zawartości tłuszczu 
w mleku, uzyskany z prób profesora Johnstona. 

. «1 .Mleko .po upływie od ostatniego dojenia 

godzin 8-10 zawierało tłuszczu: . 436%, 
ob tE==l2. š D 00 3797/5 
j a- 14 » » > 3:510/9 
Z tych więc doświadczdń nabywamy przekonania, że trzy 
razowe dojenie krów w każdym razie jest do zalecenia. 
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krzyżach zmaczaną dobrze” płachtę w zimnej wodzie. 
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Z którego podoju mleko bywa lepsżem, na to odpowiedzi 
szukajmy w ządanej karmie krowom — oczywiście kilku godzi- 
nami przed podojem — nie zaś w przesądach, że mleko wieczór 
ma: być rzadszem a ź rana gęściejszem:. eaeh 

Dodać. jeszcze: musimy; że przyýidojeniu;,: potrzeba bardzo 
łagodnie obchodzić sie z, krowami — krzyki więc, szturchanie «i 
bicie krów niespokojniejszych, najostrzej, powinno być. wzbronione., 

* Krowę nie dającą się doić przez. znarowienie, „zamiast wią- 
zańiem 'nóg przy dojeńiu , ódzwyczaić łatwo można, kładąc jej na. 

Używanie zawsze jednej i tej -samej:dojarki do <krowy, wiele. 
także wpływa na wydatek mleka. 

Ważną również jest- rzeczą, ażeby krowę po pierwszem 
ocieleniu jak najdłużej doić, sprawdzono bowiem, że krowa w tym 
czasie zaniedbana w dojeniu, na: zawsze mleczność swą traciła, 
lub króciej dojona, w latach następnych tak długo, tylko dawała 
mleka, jak. długów pierwszym roku swej mleczności, dojoną; była, 

Proszek perski, znany środek przeciw owadom; robi się: 
z kwiatu rumianka. perskiego.: (Peryrethrum scarneumo i <toseum), 
który iu nas się udaje, wytrzymując naszego. klimatu mrozy. Wy= 
siew jego odbywa się w kwietniu na „dobrze i, świeżą mierzwą 
wygnojońym gruncie, który. powinien, być ciągle. utrzymywany. 
w wilgoci. Następnie młode. roślinki przesadza, się. i strzeże od; 
chwastów. Niektóre z nich już w pierwszym roku kwitną w je- 
sieni. Na zime przykrywa się je miałkim chrustem lub, igliwiem, 
lecz tak, aby nie mogły pod tą osłoną od zimna — wygnić, „60 
ma miejsce, gdy grubiej je przykryjemy. W ostateczności można 


je nawet wcale nie pizykrywać. 
i£ ; Fi 


Genyszbożae usb ob 09 y 
Rzeszów 19. stycznia, Ża hektolitr pszenicy 1:81, żytą-5;65; 
jęczmienia 3-81, owsa. 4—, grochu 5:84, fasoli 5:20, tatarki, 4-86, 
prosa 3:90, ziemniaków 220, „rzepaku..17:—, koniczyny, y 843; 2a, 
100 kil. gr. slomy 1:50, siana 2:40, za kilogr. masła —*90, mięsa, 
—-38, kopa jaj 1:60. j; a SpA 
“Targ zbożowy w Krakowie, d, 23go i.-—go stycznia, „| 
” Płąecono pszenicę żóltą za 100 kilogramów. od .10:50 do 11— 
złt., czerwoną od 10:75 do 12:10, bialą od 10:05 do 12:25, żyto, 
piękne polskie za 100 kilogr. od 950 do 9:72; podolskie od, $,—, 
do 9.50; jęczmień za 100 kilogr. od 8*— do 8*55, jęczmień na 
paszę od 7:50 do 8:— złr., owies'za 100 kiłogr. od 8: — do 8:48 ; 
groch od 9-— do llr—;' fasolę *od' 9:50 do“ 11:50; koniczynę 
białą i czerwoną od. 60:— do 90— złr. jagły 6d —.11 do —'12; rzepak 
od 18:— do 12:25; rzepak letni od —'— od ——; wykę od —— 
dos- ; tatarka od —7 „do 0:25; i ; i („Jzas.*) 
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Odpow. redaktor D. Abrahamowicz. Druk K. Pillera. 


